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Proces o druk tajnej
i i i r z e a  S ą d e m  A p e l a c y j n y m

Ile są warte Ł  zw . „intarmacie konfidencjonalne

■* S z e f  kbtnyi?isiyc2n eg o k o n i r w y ^ i a d u
crgenlzowai Kolonizację żydów w Birobidżanie

Skaz&me wybitnego komunisty

Przed  Sąaem Apelacyjnym  ro ­
zegra ł r ię  proces o potajemny 
druk „S zta fe ty ". W  październiku 
ub. roku polic ja  dokonywując 
rew iz ji w  lokalu jednej z firm  
prywatnych przy ul. W ojciecha 
Górskiego natra fiła  w suterynie 
na zamk>uęte walizy, w  których 
znaleziono rozebraną na części 
maszynę drukarską- t. zw. „bo- 
stonkę" oraz kilka egzemplarzy 
22-numfciU „S z ta fe ty ".

ARESZTOWANIA
Pod narzutem używania ma­

szyny do druku „S z ta fe ty " aresz­
tow ano  dyrektora Drm y Zbignie­
w a Kunickiego, sekretarza W oj­
ciecha Jaza  - Bąkowsidego, b. 
działacza Stronnictwa Narodowe­
go oraz montera firmy W acława 
W olnickiego.

Po*a  tym na podstawie obser­
w acji wyw iadowców  policyjnych i

danych konfidencjonalnych do­
starczonych urzędowi śledczemu 
zatrzymano Stefana Lniskiego, 
działacza narodowego z Łomży, 
osadzonego swego czasu w  Be- 
r e zL  Kartuskiej, b iaci Stanisła­
wa i Jerzegc SzyszKÓw, znanych 
na terenie Poznania, oraz Czesła­
wa Grądzkiego. Ponadto polic ja  
zaaresztowała zecera drukarni 
W yszyńskiego Eugeniusza Dę- 
bowskiego, który m iał smaćac po­
szczególne numery „S zta fe ty ".

W edług aktu oskarżenia, L iń ­
ski, bracia SzyszKowie i Grądzki 
mi i i i  organizować kolportaż nie­
legalnej „S z ta fe ty " i wysyłać pa- 
czki pisma z W arszawy do róż­
nych m iejscowości, zazwyczaj na 
nazwiska fikcyjnych  osob

WYROK S. O.
Oskarżeni do w iny nie

tam jako buchalter. Bywał w ięc 
w  lokalu na górze, nie schodził 
zas n igdy do sutereny, gazie zna­
leziono maszynę. Oskarż. Kunicki 
dowodził, że walizki i pakę do­
starczono mu jako własność bra­
ta zmarłegc w  roku 1935. N i*5 w ie 
dząc, co się w  walizach znajduje, 
polecił tymczasowo 'u lokować je  
w suterenie.

Sąd Okręgowy, opierając się 
przeważnie na danych konfiden­
cjonalnych, uznał, że Kunicki 
musiał w iedzieć o przeznaczeniu 
maszyny i skazał go na 15 miesie 
cy w ięzienia. Takąż samą karę 
wym ierzono Stefanow i Lniskie- 
mu za  udr-iał w ta jn e j organ izacji 

kolportaż ..Sztafety". Braci Sz7- 
| sików  i Jaxę. - Bąkowskiego ska- 

ano jeayn ie za przynależność do 
przy- "a jn e j organ izacji po 9 m iesięcy

m a li się. Ln iski często zachodził!aresztu. W om ickiego zaś aa rok 
do lokalu firm y, gayż pracował!\vięzienia. Dwóch oskarżonych:

n o w e  o f e n s y w a  J a p c A c z y h d w
y lo d u  w r

Gz^sława Gcądzkiego i Eufcen’ u- 
sza Dębownkiegc sąd uniewinnił.

NIK BYŁO DOWOiMW
Obrońcy skazanych adw. adw, 

Borzęcki, Czarkowski, DmowsKi, 
Dorożyński.' Jodzew ic* i K w ia t­
kowski złożyli skarg, apelacyjne. 
W  skargach tych przede wszyst­
kim podkreślono, że Sąa Okręgo­
w y jedyn ie w  d rod ze . rozumowa­
nia n ieopanego na m ateriale do­
wodowym oprawy doszedi do 
przekonania o w in ie poszczegól­
nych oskarżonych, .. albowiem 
przewód sądowy bynajm niej w iny 
ich nie stwierdzi,!

(D a lszy  c iąg  na str. 2 -e j). '

Na jesieni uo -oku policja politycz 
na przeprowaozilr rewizje w .nieez- 
kaniu znanego komunisty Dawid i 
Frechela, który z ramienia komunis­
tycznej Partii Polski organ! -,owil wy 
dział bezpieczeństwa, zadaniem ktu 
rego była inwigilacje własnych człon 
kow komunistów, poćejrzewanTch o 
konta ety % policją.

rTechel, który ma poza sobą boga 
tą i cieicswą przeszłość w pracy wy­
wrotowej i konspiracyjnej, broi u- 
di.iał w sądach partyjnych, które są, 
aziły sprawj komunistów, podejrze­
wanych o ofiarowywanie usług noli- 
cji. Mięnzy innymi brat on udział w 
sądzie który skazał niejakiego He?- 
szlikowicz* ne karę śmierci. Wyrok 
ten wykonano na ulicach Warszawy 
w 1935 roku.

Po raz pierwszy Precnela zatrzy­
mano -re Lwowie przed C-ma laty 
pod zarzutem prowadzenia agitacji 
prredwyoorrzej i oporu władzy na 
wiecu organizowanym przez komuni-

atyczrą partię „Jedność rubotniczi • 
chłopska". Po odsiedzeniu kary ko­
munistę wyjechał do Niemiec, skąd 
następnie przeniósł się do Marsylii. 
W  1934 roku powróciwszy do WarszL 
wy nawiązał łączność z działacziyii 
Komunistycznej Partii Polski i pełni* 
funkcję wywrutowegu , emisariusza, 
dziaiającego w stowarzyszeniach dh. 
popierania kolonizacji żydów w Biro- 
bidżanię.

Rewizja w mieszkaniu Preeheli u 
iar-nila bogaty materiał. Znaleziono 
gotowe już referaty i odezwy na róż 
ne tematy polityczne, a ponadto parę 
egzemplarzy głównego organu „ko­
minternu" wydawanego za granicą 
„Rundschau".

Prechel odpowiadał przed Sądem 
Okręgowym Do winy nie przyziuti 
się. Skcz&no go r 9 lat więzienia 
lecz na mocy amnestii kara uległa 
redukcji do lat 6-ciu. Ponadto komu­
nistę pozbawiono praw obywatelskich 
na przeciąg lat 10-ciu.

3 0  iy s  osób z a  tr u m n y  ś , r .  W a n a ta

Bielsk b e z s zyld ó w  żydow skief
Kuchnie potowe dla wyżywienia „zielonej”  policji

jaz o godz. i e zaczęły- sie

PEKIN, 31. £, Aprowizacja, wOj^k. w półtitkmych Chinach japońskie siiy 
culńsKicn jem nic-iostateczra wskute„ powietrzne rozpoczęły dzli nową o- 
czego zoimerz' :ierpi? gtód, co zmlej znsywę na prawyr.r ski zydle wzdłuż 
szu wartość oojou ą armi.. linii Kolejowe!, wiodącej z Tielitęłriu

TgNTSIN- 21. 9. Skoncentrowane 1 w Kierunku zachodnim od Maczang

T r a g ic z n a  k a ta s tro fa  e xo re ssu
na linii Bordeaux —  Paryż

8 zabitych —  kilkadziesiąt osób waluty ze śmiercią
PARYŻ, 21. 9. W  miejscowości 

v ars na linii Paryż —  Bordeau\ vy- 
aarzy.a się w nocy z poniedziałku na 
wtorei wielka katastrofa kolejowa, 
w nor zginęło fi osób a kilkadzte- 

zostało ciężko rannych.
Bzpress Bordeauz — Paryi pędząc 

z pełn- szj bkością, najecnał w odle 
glosci 15 kra od stacji Ar.goiaeme 
na drugi exprcs„, który wykoleił .się 
i zatarasował hnię,

Wobec braku syg.iałów ostrzega* 
czych, maszynista dopiero r istat 
mej chwili spostrzegł sygnały dawa 
ne latarkami ręcznymi prze: służbę 
wykolejonego pociągu. Było już jed 
nak za późno — pociąg wpadł na o 
statnie wagony wykolejonego ezprea

su.
Pięć o,-.atnich wagonów zostało 

rozbitych w drzazgi. Spod zwałów 
.„zbitych wagon„w połamanego że- 
laztwa i częśc, wagonowych, służba 
ratownicza wydobyła 8-miu zabitych 
i okołu 50-ciu ciężko rannych.

W  jediijrra z wagonów znaleziono 
zwłoki 3-ch osób z tej samej rodziny: 
matki, ajna i 14-Ietniej córeczki, któ 
ra zmarła w momencie, gdy przystą­
piono jnż do przepiłowywania żelaz­
nej >ztaby, która przygniotła niesz­
częśliwą do ściany wagonu.

r, i
Do ptensywy te] przystąpili Jap.nt-zy 
cy z dużym prtygotowamer i po u 
przednim wywiadzie o położeniu sił 
nieprzyjacielskich.

SZAN G H AJ. 21, 9. Lotn ictw o 
japońskie wyaonało dzik w w ie l­
kim stylu nalot na Kanton. 30 sa­
molotów bombowych zrzuciło ne 
miasto w ie le  pocisków, grzebiąc 
w gruzach szereg aomów i budyń 
ków publicznych.

SZAN G H AJ. 21. 9. W  mieście 
pojaw iły się pierwsza zwiastuny 
wielkiej klęski głodowej. Maga 
zyny i hurtownie artykułów spo­
żywczych nie posiadają ju ż  na 
składach produktów. Transporty 
ryżu, będąca w drodze x Hongkiu 
zostały podobno odcięte przez Ja­
pończyków Miastu grozi widmo 
głodu i oba^a nowych spowodo­
wanych głodem chorób. ~

J ty m eazie lę  odbył się w  B iel- natr 
si.u przy udziaje 3Q.0Q<> osób p  j- 
gr^eb ś. p. Leona Wanata, zamor­
dowanego przez żyd* Normana. 
Katow icka „Polon ia", przynosi ną 
stępujący opis pogrzebu i ”wyda­
rzeń, które potem nastąpiły

KLASOWC a r /UF  
TA T U M N A

Przed szpitalem nuejsKim w któ­
rym rosiaiy złożone zwlókł ś. p. Wą­

grom aazic *,„.i ludności, chcącej zo 
bar r/ć zwłok' zabitego. Panirtualnk 
o godz. 4-ej przy dźwiękach marszi 
żałobnego ruszył kondukt pogrzebo­
wy, popi-edzan < delegacjan.i organi- 
zpcyj: ewiązku Klasowego Metalow­
ców, T l IR, oraz Zwiąi.ku Legionistów 
ze szrandarami, do którycn to orgam- 
zacyj ś. p. Wanat należał. Za trumną 
„zt; to ia zmarłego i liczna rdBzias 
dale) znowu tłumy publiczności. U 
* e jś c _  na cmentarz Konduat pogr;.;

„Reorsanlzbcja” Baonu
Swego czasu zanotowano po­

głoski o utworzeniu Rady G łów­
nej OZN  w  skład której m ieli 
wejść pp.: A . Koc, J. Kowalewski, 
B Piasecki, B Miedziński i St.

W SIEDLCACH
zaprenumerować „ A  B C“  można 

w  księgarni p. Źnkowej1 
ul K ilińsk iego 24

Starzyński. Obecnie póło fic ja ln ie 
zaprzeczają tym wiadomościom, 
przyznając jednak, że jes t w toku 
reorganizacja w ładz Ozonu.

, W e wtorek sze f sztabu Ozonu 
pik. Jan Kowalewski przy jęty  był 
przez marsz. Rvdza - śm igłego. 
Omawiano sprawy , związane z 
współpracą różnych działaczy 0  

Z. N.

O k r u t n i e  z a k p i ł  s o b ie  lo s  z 
n a s z y c h  s o c j a l i s t ó w  Oto p o d -  
ie l '  o n i  wi< l k ą  a k c j ę  p r o p a g a n  
d o w ą  w a l k i  z  a n t y s e m n y z -

Of.ary na pogorzelców- 
naroouwców

W czora j złożono w  naszej re­
dakcji następujące o fiary ; Bez­
imiennie 2 zł, Ziembiński 2 zł, Ko- m cm . * trs za w ie  b y ły  na- 
ziński St. 50 gr, Szyszko Stan. 2 |weV ja k ie ś  w ie c e , u rzą d zo n o  
zt, W. K. 2 zł, Kaz. Praw dzie 1 z ł . ' ja k iś  p och od , w  któm -m  rra so  
L . D. 1,50 zł, Mała Ewunia z e :w o  i  k r z y k liw ie  w y s tą p ili  bun 
Sko^osz 4 zł. A. S. paczka odzieży . d o w cy , a d y sk re tn ie  i  n ie lic z -  
i buty, Bezim.ennie paczka odzie­
ży, M aria Chohńska paczka odzie­
ży-

Dwa miliony ulotek * jedna kula

Inż. Solarz
m l.ł bić powt rme 

przy ą y ni Zamku

n ie  s o c ja l i ś c i  p o ls c y .
W y d r u k o w a n o  w  d w u  m i l i ­

o n a c h  e g z e m p l a r z y  u lo t k ę ,  n a ­
w o ł u j ą c ą  d o  w a l k i  z  a n t y s e m i ­
t y z m e m ,  a t a k u j ą c ą  u g r u p o w a ­
n ia  n a r o d o w e .

W ł a ś n i e  w  t y m  c z a s ie ,  od 
m o r d e r c z e j  k u l i  z y d  N o r m a -

In ży n itr  Solarz, po pierw szej na P a d ł  n a  u l i c ' ch  B l c l '-.Ka r c  
w izycie  u P a n a  P rezyden ta  R. P., b o t n ik  p o ls k i  L e o n  W a n a t ,  
m iał być p rzy ję ty  jeszczt  raz. Do r z łu n e k  k l a s o w e g o  Z w i ą z k u  
tej pory ta d ru g t  w izyta  nie na- Z a w o d o w e g o  M e t a lo w c ó w  i 
stąpiła  jeszcze. (Jutro d ru ku jem j s o c j a l i s t y c z n e g o  J i . .. 
reportaż naszego umyślnego wy- J a k  to  d z i w n ’ e id z ie  p o  ko -  
słannika p. t. „M a gn if icen cia  S o l e i .  N a j p i e r w  s t u d e n f  w  W il-
larz z Gaci")-

P o g o d a

Frzewidywany p^zeoieg pogody w 
ćn. 22.9.37. Na ogół dość pog dnie 
o miejscami chmurnym niebie. Ran­
kiem mgły Na wybrzeże możliwy 
des-.cz. term bez większych zm ar

nie i L w o w i e ,  p o t e m  c h ł o p  w  
rzytyk iu ,  p o t e m  ż o ł n i e r z  w 

M iń s k u ,  p o te m  p o l i c j a n t  w  
B r z e ś c iu ,  t e r a z  1 r o b o t n i k  w  
B ie lsk u .  W s z y s t k i e  s t a n y ,  z a ­
w o d y  i, u ż y w a j ą c  s o c j a l i s t y c z  
)?j t e r m in o lo g i i ,  k i a s y .

li c h  w y p a d k a c h  b a r d z o  p o d o b  
n y .  J a k ' ś  d r o b n y  z a t a r g ,  lu b  
j a k i e ś  u r o j o n e  p u r-ac l iu n k i  z 
p r z e s z ł o ś c i  —  p o t e m  s t r z a ł  z 
n i e n a c k a  iu b  z  u k r y c i a  —  i  le 
j e  s ię  p o l s k a  k r e w .  >

P i s a n o  d u ż o  o t y m , ż e  n ie  
m o ż n a  g ło s ie  h a s ł a  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i  z b i o r o w e j .  P e w n o —  
n ik t  n ie  p o s t a w i  w s z y s t k i c h  
ż y d ó w  p r z e d  s ą d e m  z a  to. ze  
w  B i e l s k u  z a m o r d o w a n y  b y ł  
p o ls k i  s o c j a l i s t a  W a n a t .  T a ­
k ie j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z b io r ę  
w e j  n ie  m a .

A l e  je s t  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
m o r a l n a  j‘ p o l i t y c z n a  ś r o d o w i ­
s k a  chorego,, k t ó r e  w y t w a r z a  
p s y c h o z ę  n ie n a w i ś c i  d o  w s z y ­
s t k ie g o ,  c o  p o ls k ie .

N o r m a n o w i  n ie  s z ł o  o  to, że  
m i a ł  z a t a r g  o 45 g r o s z y .  C h a s  
k i c l e w i c z o w i  n ie  s z ł o  o to, że 
m o ż e  k i e d y ś  w  k o s z a r a c h  B u ­
j a k  g o  s u r o w o  s k a r c i ł .  Zn to 
s ię  n ie  m o r d u je .  W c h o d z i  tu 
w  g r ę  c z y n n i k  i n n y :  uczu< ie
n ie n a w i ś ć ]  d o  n a r o d u ,  k tó r )  
n ie  d a  s ię  ż y d o m  u ja rzm ić .

N a r ó d  ż y d o w s k i  o g a r n i ę t y  
j e s t  s z a l e ń c z ą  i c h o r o b l i w ą  m a

P r z e b i e g  z a j ś ć  w e  w s z y s t -  n ią  r z ą d z e n i a  m n y m i  n a r o d a ­

m i  ś w i a t a .  N ie  p o  r a z  p i e r w -  t e c z n y m  s p o s o b e ir  z a p o b ie ż e -  
s zy  w  d z i e j a c h  ś w i a t a  m a m y  n ia  t a k i m  z a i ś c i o m  iest p o d j ę  
d o  c z y n i e n i a  z  o s t r ą  r e a k c j ą  !c ie  c h r z e ś c i j a ń s k i e j ,  a le  nieu- 
s p o ł e c z e ń s t w  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  [ b ła g a l n e j  i s t a n o w c z e j  
p r z e c i w  tej c h o r o b ie .

T o ,  c o  s ię  d z i a ł o  w  B ie ls k u  
p o  z a m o r d o w a n i u  W a n a t a ,  to 
c o  s ię  d z i a ł o  w  M iń s k u  p o  z a ­
m o r d o w a n i u  B u j a k a ,  to  c o  s ię  
d z i a ł o  w  P r z y t y k u  p o  z a m o r  
d o w a n i u  W i e ś n i a k a  —  j^st 
n i e w m n ą  i g r a s z k ą  w  p o r ó w n a  
n iu  z  t y m ,  c o  p r z e d  w i e k a m i  
w y p r a w i a ł y  . z  ż y d a m i  n a r o d y  
„ h u m a n i t a r n e " ,  j a k  F r a n c u z i ,
A n g h c .y  i t. p.

C z y  to j e s t  p o t r z e b n e ,  c z y  
t r z e b a  to  c h w a l i ć ,  a p r o b o w a ć ,  
c z y  t r z e b e  z a c h ę c a ć  d o  d e m o  
l o w a m a  s k l e p ó w  i  m i e s z k a ń  
ż y d o w s k i c h ?

N ie .

N a l e ż y  d ą z y c  d o  r a d y k a l n e ­
g o  z l i k w i d o w a n i a  z a m :e s z e k ,  
p r z y  k t ó r y c h  s p a d a j ą c e  c o f a m  
k i  s z y b  r a n i ą  c i ę ż k o  k ilkad«.,e  
s ią t  o s ó b ,  a n a  d z ie d z iń c u  K o  
m e n d y  P o l ic j i  u s t a w i a  się  
k u c h n i e  p o lo w e  d la  „ z i e l o  
n y c h *  s t r ó ż ó w  b e z p i e c z e ń ­
s t w a ,

A l e  j e d y n y m  r e a l n y m  i  s k u -

bowy zatrzyma* ■się i sekretarz klaso- 
wegu związku Pysz. żegnał zmarłego 
[nńrniem koleguw. Następnie kondukt 
udai aię na cmentarz, gdzis nad otwar 
tą trumną przeniaw m członek Zw. 
Reze, >viftóv . Po wyjściu z cmentarze 
na ulicy Grunwaldzkiej thm ' począł 
wznosić wrogie okrzvH pod adre­
sem żydów ■ ruszył ulicami Giun- 
waldzka i Dąbrowskiego wybijając 
szyby w mieszkaniach i sklepach ży­
dowskich.

ZAJŚCIA NA UL 3 GO 
MAJA

Demonstracje przeniosły się 
następn.e na ul. Trzeciego M a ja : 

Przybyły większv oddział policji 
tiaiinąl tłum z oou ulic na ulicę 3 -go 
Maja, gdzie .ozpcczęto ponownie de­
molować bóżnicę i wystawy w 1 ży­
dowskich sklepach. Na ulicę 3 go Me- 
ja wezwano kompanię rezerwowej po 
iicji, którr usunęła deiT.onstrantóv 
Demonstrujący tłum uaal się .na 
wzgórze ul. Zamkową i Smolni w y­
bijając po drodze w mieszkaniach i 
sklejpach żydowskich szyby. Zajścia 
rrwały do późnego wieczora. V  nie 
dzielę wieczorem od spadających 00- 
lamków wybitych szyb kilkanaście 
osob odniosło rany. Ciężej rannych 
opatrzyło pogotowie ratunnowe.

2YDZT UCIEKAJĄ
W  dalszym ciągu znajdujemy 

w  „P o lo n ii"  następujący odis sj 
tuacji w  Bielsku po zajściach: 

Ulica ?-go Maja w Bielsku pr:ea- 
stawia widok opłakany - Wsz^stk..- 
okna wystawowe, w których powybi- 

jjano szyby, są pozabijane szczelnie 
akc i ' deskar.11 i dyntami i zabarykadowane

, i  „  skrzyniami. Prawie wszystkie sklepi
zm ie r z a ją c e j do  Zupę dęS1? U' ( żydowskie są pozamykane 
su n ięc ia  ż y d ó w , z  P o ls k i.  G d y  Ponieważ wybito szyby w kilku 
tak a  a k c ja  b ę a z ie  p o a je ta  na sklepach chrześcijańskich, powywie-
s e r io  - b ez  żadn yh h  komp&ÓHil ^
sow , astaną za jś c ia  1 zan n e - , Cl)rześcijański“. W niektórych skle-
szk i. paco wystawiono również obrazy

Są ra n y , k tó ry c h  n ie  m ożn a  Matki Boskiej i krzyże.
z a l e p i ć  n a w e t  d w o m a  m i l i o n a  Dzisiaj —  żydzi w  onawle o ca 

1 - t - . los i  swych szyldów, pozdejmowali je
. 3 z murów prred bramami. Wielu ży-

d ro  dów wyjechało z 8 ieisxa na Kilka dni
1 w obawie przed ludnością poiską. Po 
licja bielska musiała zainstalować na 
dziedzińcu Komisariatu kuchnię poło­
wą, oy wyżywić sprowadzone posiłki 
policyjne.

Nowopowstały Związek Kupców 
Chrześcijańskich wydał swym człon- 
Kom napisy na sztywnych tektu 
rach; „CzłuneK Związku Kupców - 

Napisy te będą od-

m i p a D ie ro w y ch  o d e zw  
n ie  w i d z i  je d y n e 1 r e a ln e j  
gi d o  z a ła tw ie n ia  sD raw y ż y ­
d o w s k ie j w  P o ls c e ,  k t o  p r ó b u ­
j e  z a ł a t w i e n i e  to od w le c , ten 
p on os i m o ra ln ą  o d p o w ie d z ia ł  
n o ść  za  sku tk i is tn ie ją cego  s ta  
nu rze c zy .

C z y  to w . N i e d z i a ł k o w s k i  p o  
l e c h a ł  na p o g r z e b  W a n a t a  d o  Chrześcijańskich
B i e l s k a ?  C z y  r o z d a w a n o  ta m  
u lo t k i  w z y w a j ą c e  d o  w a l k i  z 
a n t y s e m i t y z m e m ?  N i?  w ie m .  
A le  j e ż e l i  z a ś m i e c o n o  ty m i 
s w i s t k a n n  u l ic e  B i e l s k a ,  lo 
t łu m  c z ł o n k ó w  k l a s o w e g o  
Z w i ą z k u  z a w o d o w e g o  i T U R -  
o w c ó w ,  i d ą c y  z a  t r u m n ą  ś, p. 
W a n a t a  z d e p t a ł  j e  d o s z c z ę t ­
nie  i  w ci-snął w  b ło t o  u l ic y .

W . Z.

tąo w '(kpach chrześcijańskich 
umieszczone stale na wystawach.

Il Cl 111 -  4 i
Rzad Ozonu 

1 Nikt mnie nie chce


